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Prenumerata „Posi pu“ wynosi * 


w Austryi: rocznie. . . kor. 10— 
` półrocznie . kor. 5— 
s kwartalnie kor. 250 
Za granicą: 
w Niemczech: rocznie . . kor. 12:— 
w innych państwach: rocznie kor. 15— 
w Krakowie: rocznie . kor. 8— 
4 kwartalnie kor. 2— 
z dostawą do domu rocznie kor. 10— 


Numer pojedynczy kosztuje 6 hal. 


Rekliamacye etwarie są wolne od opłaty pocztowej. 


Prenameratę orez wszelkie korespondencye nadnyłać 
należy pod adresem: 


Redakcya i Administracya „Postępu” 
Kraków, uł. św. Tomasza 37. (Dom rebotniczy). 


Nad mogiłą wieszcza. 

Stanisław Wyspiański nie żyje! 

Odszedł w zaświaty Duch dobry, : potężny 
i twórczy... 

Poeta z łaski Bożej... 

Na lutni swej o strunach z łez i promieni 
wyśpiewywał Polsce to, co ją boli, co ją krzepi 
i ożywia... 

Umarł a żyje! 

Żyje w pieśni swej nieśmiertelnej, mocnej jak 
Duch, który nie umiera. 

On i Połska — to jedno. 

Kochał i cierpiał za miliony: On, dziedzic 
niedośpiewanej przez wieszczów narodu — pieśni 
Zmartwychwstania... 

W poszumie dziejów, wśród burzy i wichrów 
szalejących piorunami — On, Mewa lecąca nad 
nieszczęśliwą Ojczyzną naszą... 

On — zwiastun życia... zwiastun nadziei... 

Nie wróżbitą był losu jutrzejszego... 

Wieszczem był natchnionym nieśmiertelnego 
Piękna, drzemiącego w sercach ludu... 

piewał, że trwać będzie, że trwać musi to, 
co wielkie i dzielne w Narodzie iz tego kuł grot 
i ciskał o skały sere, które kruszył... 

Umarł — a żyje! 

Żyje w pieśni swej, a pieśń jego w sercach 
naszych, a serca nasze w Bogu i oto składa się 
nam nieśmiertelna melodya uczuć Narodu dla 
poety... 

Jedna myśł i jedno czucie — to Polska i 
Wyspiański, 

Łzy żalu, że odszedł, spływają z oczu naszych 
patrzących w grób, z poza którego słyszymy głos 
Wieczności: On mój i Wasz !... 


I modlitwa z piersi milionów płynie do stóp 
Pana, o wieczny odpoczynek dla strudzonego... 


* 
* * 


Dziś grzebiemy powłokę śmiertelną Stanisława 
Wyspiańskiego, który w przeczuciu wczesnego 
zgonu swego, wśród męczarni życia — te wyrzekł 
do nas słowa: 


Wesoły jestem młody, już zbywam zbytnich piór, 
Już idę w krąg swobody, już słyszę gwiezdny Chór. 
Już słyszę, biją dzwony wysoko w niebios strop; 
Trup dawno pogrzebiony, duch niesie pełny snop. 
Ach, któryż jestem żywy, czy ten, co leci wzwyż, 
Czy ten, co zmarł szczęśliwy, Ściskając w dłoni krzyż, 
Czy ten, co skrzydeł łoty przez żywot miał związane, 
Czy ten, co ciska groty o krzemień gwiazd krzesane. 
Czy ten, co legł przykryty kirami i całunem, 
Czy ten, co mija szczyty i drogę tnie piorunem ? 
Czy ten, co legnie zmożon przed świątyń własnych 
[progiem 
Czy ten, co niezatrwożon na sąd ma stanąć z Bógiem? 
O, chcą odemnie, chcą, by hart był zawsze w sile, 
By wciąż ich wzruszał łzą, podniosłą łzą na chwilę. 
By bart był wdzięku słów, by jęk był pełen siły, 
By dreszczem wstrząsnął znów i żywych i mogiły. 
Lecz nie spostrzegli snać, żem dość już chyba gadał, 
By siłę Chóru znać. by Chór mi odpowiadał. 


Ś. p. Stanisław Wyspiański, syn rzeźbiarza 
Franciszka, urodził się w 1869 r. w Krakowie, tn 
ukończył gimnazjum św. Anny, na uniwersytecie 
Jagiellońskim studjował historję 1 literaturę, uczę- 
szczał równocześnie do Akademii sztuk pięknych, 
będącej wówczas pod kierownictwem Matejki. 
Zwiedził Niemcy, Szwajcarję i Francję, 4 lata 
spędził w Paryżu. W r. 1901 zamianowany pro- 
fesorem malarstwa dekoracyjnego w Akademji 
sztuk pięknych w Krakowie i w tym samym roku 
otrzymał nagrodę Akademji sztuk pięknych z fnn- 
dacji Barczewskiego. Znajdujący się w Muzeum 
narodowem wspaniały karton do witrażu „Kazi- 
mierz Wielki* nagrodzony został przez Akademię 
Umiejętności. Jako małarz dekoracyjny, Wyspiań- 
ski stworzył malowidła w kosciele Francisz. nów 
w Krakowie, wykonał kartony do witrażu „św. Sta- 
nisław*, „Henryk Pobożny* dla katedry pa Wa- 
welu. Słyną! również juko portrecista i lustrator. 

Działalność poetycką, wypełnioną dlugim po- 
cztem dzieł niepospolitych, rozpoczął Wyspiański 
„Legendą* (1892), po której nastąpiły: „Meleager* 
(1894), „Warszawianka“ (1898), „Protesilaos i La- 
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odamia* (1899), „Lelewel“ (1899), „Klątwa“ (1899) 
„Legion“ (1900), „Bolesław Śmiały* (poemat) 
(1900) „Kazimierz Wielki“ (1900), „Wesele“ (1901), 
„Wyzwolenie“ (1903), „Bolesław Smiały“ (dramat) 
(1903), „Piast“ (1903), „Noe listopadowa" (1905), 
, Achilles“ (1904), „Akropolis“ (1904), „Hamlet“ 
(1905), „Skałka“ (1906), „Powrót Odyssa* (1907), 
„Cyd“ (1907), „Sędziowie“ (1907, napisana tra- 
gedya w roku 1899). W rękopisie znajduje się 
„Zygmunt August i Barbara“. 

[BEE ERC RAZ OOBE ZZ OC" 


Ochrona stanu średniego. 


W zachodniej Europie przejawiać się zaczy- 
nają coraz silniej usilowania, zmierzające do ochro- 


Kraków, wtorek 8 grudnia 1907. 


Wychodzi we wtorek, czwartek i sobotę. „Postęp“ redaguje Komitet. 


ny interesów stanu średniego, któremu grozi za- | 


głada. 
W pierwszym rzędzie rozchodzi się więc o 
ratunek średniego stanu zawodowego: mieszczań- 


stwa pracuiącego w rzemiośle, Średnim przemyśle, 


w średnim i małym handlu. 

Współzawodniectwo mieszczaństwa z innemi 
klasami o wpływ w życiu politycznem i o korzyści 
w Życiu gospodarczem, nie jest to objaw nowy. 

Pobudkę samoobrony średniego mieszczaństwa 
dali wyznawcy Marxa. lch zdaniem: ciągła kon- 
eeutracya kapitału i środków produkcyi, a równo- 
cześnie zabijanie ręcznej produkcyi przez maszynę 
i drobnego kupca przez wielkie magazyny, muszą 
się skończyć zniknięciem stanu średniego. 

Takiej perspektywy nie mogły przyjąć obo- 
jętnie warstwy średnie, mająże w Niemczech i 


Francyi, obok porzucia własnej, społecznej siły - 
i ekonomicznej wartości, swoją piękną historyę | 


i przykład. 


Powstały spory w deiedzinie naukowej teoryi i 
i praktycznej polityki na temat możliwości utrzy- ` 


mania stanu średniego — a zwłaszcza rzemiosła 
i małego handlu — woboc masowej produkcyi 
i masowego handlu. Powstały spierające się ze 


sobą obozy, których część głosi hasło tak zwanej ` 


polityki ochrony średniego stanu. 


i kurs. 


W szezególności zaczął stan Średni domagać . 


się od ustawodawstwa takich reform ustawowych 
i administracyjnó-podatkowych, które mają zape- 
wnić małym i średnim przedsiębiorstwom trwałość 
i materyalną możliwość bytu w walee konkuren- 
cyjnei z wielkiemi przedsiębiorstwami. 

W wielkiej produkcyi i wielkim handlu spo- 
strzeżono głównie kapitaty żydowskie. Żydów zo- 
bacz no w obozie kapitalistów, lecz z drugiej stro- 


ny tych samych Żydów i pod czerwo-. 
nym sztandarem głoszących śmierć polityczną | 
wszelkiej burżnażyi ; nic dziwnego, że przez uo- | 


gólnienie tego objawu, nabrał kierunek polityki 
ochrony warstw średnich cech antysemityzmu, jak- 
kolwiek w rzeczywistości jest asemickim. 

Dla społeczeństw przebywających proces kul- 
turalnego kształtowania gospodarczego odradzania 
się z wiekowej martwoty — sprawa warunku by- 
tu i rozwoju warstw średnich, musi mieć niezwy- 
kle ważne znaczenie. 

W warunkach naszych, wobec dalekiej jesz- 
cze prawdopododnie ery powstania w kraju wiel- 
kich magazynów handlowych, bazarów i t. p. — 
zajmować nas musi na razie więcej pytanie, do- 
tyczące rzemiosła. 

Warstwy średnie — a zwłaszcza stau rze- 
miosła i małego handlu stanowią na Zachodzie 
czynnik równoważny kuituralnie z warstwami po- 
zostałemi na wsi i pracnjącemi w drobnej wła- 
ności ziemskiej. U nas jest inaczej: warstwy sre- 
dnie stanowią stopniowe przejście od bardzo sła- 
bego kulturalnie ludu wiejskiego, do warstw, zaj- 
mujących najwyższe materyalne i cywilizacyjne 
stanowiska. 

Jeżeli na zachodzie Europy obawiają się zu- 
bożenia warstw średnich, to stokroć większe nie- 
bezpieczeństwo wynikłoby z takiej ewolucyi w 
naszych stosunkach. 

Sproletaryzowany lud bezrolny i lud wiejski 
i sproletaryzowane srednie mieszczaństwo, stano- 
wiłoły razem klasę, nieproporcyonalnie przerasta- 
jącą inne części składowe organizmu społecznego — 
trudną do dalszego kulturalnego podnoszenia i po- 
litycznego kierowania. 

Ze stanowiska interesów narodowych ma dla 
nas stan średni znaczenie czynnika ogromnej do- 
niosłości. 


Rocznik Iili. 


Biura Redakcyi Otwarte codziennie Od 
godziny 9—12 przed południem z wy- 
łątkiem niedziel i świąt i od godziny 
4—7 po południu. 


Ogłoszenia iinseraty) przyjmuje kiero- 
wnik tego działu p. Stefan Rogalski 
w biurze Administracyi „„Postępu* od 
godz. 10—11 przed poł 
Cena ogłoszeń: 


Zwyczajne ogłoszenia za wiersz szpaltowy drobnym 
drukiem albo jego miejsce 20 halerzy, Wiadomeści 
rywatne umieszczone po zapiskach kronikarskich 
= „Nadesłanem* za jeden wiersz drobnym dru- 
kiem 30 hal. — Ogłoszenia na innych miejscach 
lub ogłoszenia całoroczne podług osobnej umowy. 


Redakcya rękopisów nie zwraca. — Nie- 

opłaconych listów nie przyjmuje Bez= 

imiennych wiadomości nie uwzględnia. 
miana adresu 20 halerzy 


Myśl narodowa mnsi bić tam bardzo silnem 
tętnem — aby przeciwdziałać międzynarodówce w 
warstwach robotniczych. 

Także ze stanowiska interesów gospodarczych 
stan Średni ma u nas nieskończenie ważniejsze 
zadanie, niżeli na Zachodzie, ma on bowiem stwo- 
rzyć poniekąd dalszy szczebel w opanowaniu wy- 
twórczości krajowej przez żywioł polski. 

Z tych wszystkich przyczyn jest rzeczą wska- 
zaną, aby w społeczeństwie naszem zbudziło 
się poczucie bronienia interesów kiasy 
średniej. y 

Wielka własność, równie dobrze, jak wła- 
sność drobna na roli ma swoich rzeczników w po- 
staci towarzystw rolniczych. Również i klasa ro- 
botnicza ma swoje związki zawodowe; jedynie 
tylko klasa drobnego kupiectwa i samodzielnego 
rzemiesła nie zdobyła się u nas dotychczas na 
żadną organizacyę w celu obrony swych zawodo- 
wych interesów, jakkolwiek klasa ta dziś jest w 
swym bycie zagrożoną. 

Podejmujemy na tem miejscu tę sprawę, pod- 
kreślając wielką jej doniosłość. Niechaj nasz stan 
kupiecki zarówno na prowineyi, jak w stolicach 
krajn, pomyśli o stworzeniu organizacyi, 
któreby ujęły w swe ręce obronę spraw zawodo- 
owych i stworzyły w ten sposób ogniska dla 
polityki obrony stanu średniego. 


Z Poznania. 


(Kursy społeczne. — Zagajenie i mowa powitalna 
ks. kan. Echaustą. — Wykiad ks. prof. Trzclń- 
skiego o pracy społecznej a duszpasterstwie). 


Po kursach społecznych, jakie się odbyły w 
ostatnim czasie we Lwowie, Przemyślu i War- 
szawie dla duchowieństwa przedewszystkiem prze- 
znaczone, przyszła kolej na Poznań, gdzie praca 
społeczna skrystalizowane już formy przybrała. 

W poniedziałek wieczór 25 listopada o godz. 
8 wieczór w sali Domu katolickiego rozpoczął się 
Uczestników było blisko 200, wśród któ- 
rych przeważało duchowieństwo, ale nie brako- 
wało i osób świeckich, tak kobiet jak i męż- 
czyzn. 

Prasa miejscowa polska była również repre- 
zentowaną . Kurs zagaił w zastępstwie ks. biskupa 
Likowskiego, zajętego pracą misyjną w Ostrowie. 
ks. kan. oficyał Kchaust. W podniosłych słowach 
powiedział: „Trudno nam iść po naukę do braci 
nad Wisłę, by tam z ust uczonych naszych pro- 
fesorów zaczerpnąć gruntownej wiedzy; tu trzeba 
bronić nam, by sprawa socyalna nie dostała się 
w niepowołane ręce. W tym celu referenci mają, 
podać plan, jak szerzyć zasady pracy społecznej, 
opartej na podstawie religijnej. Bo oprócz obo- 
wiązków w kościele, trzeba duchowieństwu jąć się 
i pracy społecznej, wzniecić miłość czynną ku bli- 
Źnim i w szlachetnej praey społecznej nie dać się 
prześcignąć innym“. 

Po odczytaniu życzeń, nadesłanych przez ka. 
kardynała Puzynę z Krakowa, ks. biskupa Pel- 
czara z Przemyśla, ks. arcyb. Teodorowicza, ks. 
biskupa Zdzietowieckiego i wielu innych — roz- 
począł ks. prof. Trzciński wykład na temat: 
„Praca społeczna jest częścią duszpasterstwa*. 
W dwugodzinnym blisko, głęboko pomyślanym 
wykładzie, roztoczył referent pogląd na pracę 
społeczną i obowiązki duchowieństwa na tem polu. 
Następnie wykazał referent niedomagania ustroju 
dzisiejszego społecznego; niekorzystne położenie 
klas pracujących, utratę pracy robotnika bez winy, 
wielką jego zależność od pracodawcy, w wieln 
wypadkach niska płaca, szerzenie się materyali- 
zmu, zanik uczucia religijnego, podnoszenie haseł 
wolności i równości. Złożyły się na to: nowocze- 
sne wynalazki, zniesienie ograniczenia wydajności 
produkcyi, hasła wolnościowe rewolucyi francu- 
skiej itd. 

Praca tedy społeczna ma dążyć do usunięcia 
tych niedomagań, które socyalizm załatwić chce 
jednostronnie przez usunięcie prodnkeyi kapitali- 
stycznej i własności prywatnej. Naprzeciw tego 
staje praca spoteczna chrześcijańska, którą ma 
prowa izić duch 'wieństwo wraz z obywatelstwem 
świeckiem na drogę reform dla dobra społeczeń- 
stwa i Kościoła. 

Toczy siy zatem walka między rewolucyą 
a konserwatyzmem socyalnym i ma zwyciężyć albo 
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-materyalizm albo chrześcijański porządek. Do tej 
pracy i walki powołany jest przedewszystkiem 
katolicki kapłan, bo to warunek istnienia dziś 
katol. Kościoła i jego dodatniego wpływu. Inaczej 
może być tak, że parafia będzie bez dusz, jak to 
się stało już w jednej, gdzie przed rokiem było 
jęszcze 7 dusz, a dziś niema juź ani jednej. Kwe- 
stys społeczna powinna być integralną częścią 
pracy każdego kapłana. To wskazują przykłady 
świętych mężów, jak św. Wincentego a Paulo, 
Don Bosco i św. Pawła, który uczył nie tyle 
o mocy łaski Bożej, ile raczej o domowych cnotach, 
szukając owieczek na rynkach, po szkołach i na 
przedmieściach. To też po myślicielach społecznych 
jak St. Simon, Lamenais i inni — przyszli człon- 
kowie episkopatu: jak Ketteler, również Leon XIII, 
a śp. ks. arcyb. Stablewski był pierwszym z bi- 
skupów poznańskich, który pracę społeczną wska- 
zał duchowieństwu, jako obowiązek w duszpaster- 
stwie. Nigdzie bowiem tak kapłan nie pozna swych 
parafian ze złych i dobrych stron, jak przy pracy 
społecznej. 

I dlatego należy: 1) nie uchylać się od pracy 
społecznej pod żadnym warnnkiem ; 2) nie należy 
pracy społecznej poświęcać się tylko dorywczo, ale 
trwale, 3) praca ma odbywać się systematycznie, 
i wybierać tylko te formy, które są wypróbowane. 
Dbać należy o oświatę, o uczciwą rozrywkę i nieść 
pomoc materyalną. 

Kapłani powinni też przebywać w towarzy- 
stwach robotników i młodzieży. 

Wykład skończył się o godz. 10-tej wieczór, 
a obecni nagrodzili referenta hucznymi oklaskami. 

A. M., uczestnik. 


Wezwanie w czas! 


(Apel do społeczeństwa polskiego). 


Rząd pruski, zakazawszy Polakom mówić po 
polsku na zgromadzeniach i wniósłszy projekt u- 
stawy o przymusowem wywłaszczaniu Polaków — 
rzucił obelgę całej cywilizacyi, całej ludzkości, 
która ma prawo upomnieć się o swoją własność, 
o to, co wywalczyła i okupiła potokami krwi, 
wysiłkami całych pokoleń i najszlachetniejszych 
swoich przedstawicieli. Milionowy lud wyrzucać 
się ma z jego prastarych siedzib, odebrać mu spo- 
sób do życia, możność odzywania się publicznie 
w ojczystym języku! 

Niemcy wstydzić się powinni tej teraźniej- 
szości, — oni, którym przeszłość inne przekazała 
tradycye, oni, którzy także za wolność tyle po- 
nieśli ofiar. Czy świat cywilizowany upomni się 
o swoją duchową własność, po którą sięgnęła ban- 
dycka ręka nad Spreą4 — zobaczymy. Ale my, 
bezpośrednio zagrożeni, musimy znaleźć wyraz na 
wyrażenie naszej opinni. Musimy reagować na 
rozbój, musimy się bronić. Tak źle nie jest, my 
nie jesteśmy jeszeze pozbawieni wszystkich środ- 
ków samoobrony. 

A więc rzecz pierwsza: 

ani halerza na pruski towar! 
Choćbyśmy w płótnianki ubierać się mieli: nie 
wolno nam brać pruskiego wyrobu! Na tyle ener- 
gii, na tyle rozumu politycznego musimy się wresz- 
cie zdobyć. 


z m a 


Kupcy polscy muszą w tej sprawie iść ręka | 


w rękę z całym narodem. Niech zawczasu obmy- 
ślą środki. To ich obowiązek święty. 

Powtóre wszystkie reprezentacye polskie, za- 
cząwszy od Koła polskiego, skończywszy na radzie 
gminnej, na zapadłej wiosce polskiej — wszystkie 


instytucye, korporacye i stowarzyszenia, w polskich. 


zostające rękach, winny podnieść gromki głos pro- 
testu przeciw zbrodni, mającej się spełnić na na- 
szym narodzie. 

Trzeba raz nazwać po imieniu i nazwiskn po- 
stępowanie narodu, który, jak żmiję jadowitą, wy- 
chowała Polska. 

Tyle na razie. 

Będzie to dla nas sprawą najnaglejszą i naj- 
ważniejszą, którą zajmować się powinniśmy łącznie 
wszyscy ! 

Musimy zdobyć się na akcyę solidarną, bez 
względu na frakcye i stronuictwa polityczne, bez 
względu na stany i zawody. — Naród ma działać ; 
„dzie o Polskę!... 


Ze. Zgromadzeń. 


(Zgromadzenie chrześciańsko-socyalnych. — Nad- 
zwycz. walne Zgromadzenie spółki spożywczej). 


W Krakowie rnch chrześcijańsko-socyalny 
zatacza coraz to szersze kręgi. W niedzielę 24 
listopada br. odbyło się znowu zgromadzenie 
chrześcijańsko-socyalnych, w którem 
wzięły udział wszelkie klasy społeczne. Podnie- 
siono na niem najpierw projekt rządowy ubez- 
pieczenia na starość. Referował p. Głowacki. Po 
przeprowadzonej dyskucyi przyjęto jednogłośnie 
wniosek ks. Mytkowieza, opiewający: „Zebranie 


uważa projekt rządowy za niewystarczający i żąda, 
by ubezpieczenie obejmowało nie tylko robotni- 
ków, ale drobnych przemysłowców, rękodzielni- 
ków, służbę i drobnych rolników“. Poczem sprawę 
organizacyi chrześcijańsko-socyalnej i jej potrzebę 
omawiał ks. Mytkowicz, podnoszse ze szczególnym 
naciskiem zażydzenie kraju, a zwłaszcza Krakowa. 
Na tem tle wywiązała się ożywiona doskusya, z8- 
bierali głos pp. Swakoń, Hałaciński, ks. Minkiń- 
ski i postanowiono w najbliższym czasie zwołać 
następne zgromadzenie, zaprosić na nie posłów, 
by im nałożyć obowiązek bronienia „sprawy ubez- 
pieczenia na starość“ w myśl potrzeb całego spo- 
łeczeństwa, a dla zaznajomienia się bliższego z 
organizacyą chrześcijańsko-socyalną i jej statutem, 
ma się odbyć w krótce zebranie. 

Pierwsza spółka spożywcza człon- 
ków katol. Stowarzyszeń odbyła w nie- 
dzielę 1 bm. nadzwyczajne Walne zgromadzenie, 
na którem poraz pierwszy, podano do wiadomości 
członków obrót sklepowy. Według sprawozdania 
przedłożonego przez członka dyrekcyi ks. Kamień- 
skiego : Spółka wzrasta stale. Bo kiedy z otwar- 
ciem sklepu członków biorących towar było zale- 
dwie 200, obecnie liczba ich doszła do 538, a li- 
czba wszystkich członków wynosi 571, którzy zło- 
żyli 693 udziałów w kwocie 13.893 kor. 84 hal. 
Wpisowe wyniosło 1178 kor. 20 h. Targ dzienny 
w październiku wynosił przeciętnie 380 kor, a o0- 
beenie wynosi już 582 kor. W ubiegłych dwóch 
miesiącach obrót sklepowy wynosił 31,403 koron 
26 hal. Dobór towarów Spółka ma jak najlepszy, 
stara się sprewadzać wszystko, co potrzebne do 
domowego użytku spożywczego. 

Ma nawet i mleko, które sprzedaje się po 
180 litrów dziennie. Towary sprzedaje spółka we- 
dług własnej kalkulacyi, nie oglądając się na kon- 
kurencyę kupiecka. Stan majątkowy już dziś jest 
taki, że pokrywają się całkowicie koszta admini- 
stracyi, 8 nawet pozostaje i zwyżka na bonifika- 
cyę. Wyrażono też ze strony członków Zarządowi 
Spółki całkowite uznanie. Polecono zaś na wnio- 
sek p. Starzewskiej, by wobec ostatniej dokona- 
nej podłości pruskiej w Poznańskiem nie brać ża- 
dnege towaru od Prusaków, co przyjęto gorącymi 
oklaskami. 


projekt założenia własnej piekarni. Do tego bowiem 
zmusza Spółkę nadzwyczajna drożyzna chleba, wy- 
wołana przez szkodliwą politykę celną i spekula- 
cyą kartelową majstrów. Założenie piekarni nie 
napotyka już na trudności, wystarczy mieć 10.000 
kor. kapitału na założenie. Piekarnia i dlatego jest 
potrzebna, bo dowiedzioną jest rzeczą, że 3/, lu- 
dności biedniejszej zaopatruje się w chleb u ży- 
dów. Uchwalono też jednogłośnie rezolucyę ks. 
Minkińskiego, by sprawę założenia piekarni prze- 
kazać do rozpatrzenia Radzie nadzorczej i poczy- 
nienia kroków celem urzeczywistnienia projektu. 
Tak więc Spółka spożywcza krakowska jako naj- 
większa ze wszystkich w kraju, uczyni wkrótee 
krok dalszy, zdobyszy sobie podstawę dla 
rozwoju. 


Stefan Rogalski. 


„JESTEM!“ 


Śpisz Polsko! Śpisz i błogo śnisz — 
W stuletni sen spowita; 

Gdy zwątpień noc — szatanów moc — 
Nad Twoim grobem świta... 


I święta Ty! — Męczenna Ty, 
Coś miała cnót być wzorem — 
I wcielić w czyn, w co wierzy Gmin: 
Być Ducha Arcytworem — 


Ty Polsko śpisz i błogo śnisz 
Bez blasku Twej korony; 

I złaman grot i wolnych rot 
Ty nie masz do obrony ? |... 


l wstał twój Twój wróg, jak szatan-bóg... 
Nad ludzkiem, Boskiem prawem : 

Krzyżacki smiech — z szatańskich ech - - 
Nad polem bluźni krwawem... 


Czyż węże zdrad i zwątpień gad, 

: Tak Polsko Cię spętały, 

Że ze snu snać — nie możesz wstać — 
Na dzień zmartwychwstań biały !?.. 


Nad zbirów tron — w Zygmuntów dzwon 
Ty Ludów bij protestem — 

I w wieków rój — krzyżajcki zbój 
Niech słyszy Twoje: „Jestem!* 


Kto złoży prenumeratę całoroczną na rok 
1908 — otrzymywać będzie „Postęp* darmo do 
końca bieżącego roku. 


| 


Kronika. 


Prenumerujcie i rozszerzajcie „Postęp*! 
Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


Poświęcenie nowego domu Towarzystwa tanich 
mieszkań dla robotników katolickich w Krakowie od- 
było się w niedzielę 1 bm. Dzięki ofiarności pp. Mań- 
kowskich powstał nowy dom na Modrzejówce, jeden 
z największych. Dwanaście nowych przybyło mie- 
szkań, każde z nich złożone z dużego pokoju, kuchni, 
strychu i piwnicy, które towarzyswo wynajęło za czyn- 
szem miesięcznym po 17 kor. Już to dziewiąty dom, 
który wybudowało Towarzystwo, dając 85 rodzinom 
tanie i zdrowe mieszkania. 

Poświęcenie nowego domu dokonał ks. proboszcz 
jJ. Błonarowicz, zakończywszy ceremonię dłuższą, 
okolicznościową, pełną głębokich myśli przemową. 

Wśród zebranych gości byli pp. Mańkowscy, p. 
Tomkowicz, poseł Staniszewski, ks. prałat Chotko- 
wski przedstawiciel red. „Postępu“ i inni. Z naszej 
strony witamy z radością ten rozwój Towarzystwa, 
które winno znaleźć jak najszersze poparcie ze stro- 
ny całego polskiego społeczeństwa. Towarzystwo 
zaś dołożyć winno wszelkich starań, by w mieszka- 
niach jego mieli schronienie prawdziwi tylko kato- 
liccy robotnicy, zorganizowani w katolickich sto- 
warzyszeniach i baczyło, by pod jego dachem nie 
zagnieździło się robactwo socyalno-demokratyczne, bo 
takiem jest brzmienie i cel Towarzystwa. 

Wystawa gwiazdkowa w Krakowie w domu 
Towarzystwa Technicznego (Straszewskiego 28) ot- 
wartą zostanie z dniem 1. grudnia i otwartą będzie 
codziennie od 9 do 1 i od 3 do 6. Wstęp przed po- 
łudniem 10 hal. popołudniu 20 hal. Komitet ustano- 
wił ceny niskie, pragnąc ułatwić publiczności zwie- 
dzenie tej zajmującej wystawy. Do współudziału zgło- 
sił kilkadziesiąt firm krajowych z wyrobami rzeźbiar- 
skimi, platerowanymi, stolarskimi, makatami. majo- 
liką it. p. — 

„Nowy kojejarz* znane czasopismo, przyto- 
czywszy w ostatnim numerze artykulik nasz o wa- 


| dliwych polskich napisach w magazynach kolejowych 
Następnie prezes ks. Minkiński przedstawił | krak. — dodaje od siebie, następujący, bardzo słu- 


szny komentarz : 

„Naprawdę jest to skandalem, owe napisy w wy- 
koszlawionym języku polskim, ale zapytać się należy 
kto temu winien? Prasa galicyjska, która nigdy ener- 
gicznie nie występowała przeciw zniemczeniu stacyi 
Kraków. Milczenie jej wtenczas, gdy kolej północna 
była własnością prywatną bankierów wiedeńskich 
można było jeszcze wytłómaczyć czemś, może zby- 
tnią kurtuazyą wobec niemieckich właścicieli, 
obecnie gdy kolej północna jest własnością państwa 
obowiązkiem prasy polskiej — (nieopłaconej z fun- 
duszu gadzinowego byłej Nordbanki) — jest: ener- 
gicznie żądać, by germanizacya Krakowa już raz 
i to na zawsze ustała. 

Stać się to może tylko wtedy, gdy stacya 
Kraków przejdzie pod władzę c. k. Dyrekcyi kole- 
jowej w Krakowie. A sprawa to nie tylko dla Kra- 
kowa, ale i dla całej Polski jest ważną. Dość prze- 
pędzić chwil kilka na dworcu krakowskim, posłuchać 
tego obrzydliwego szwargotu w żargonie lub języka 
Hakaty, którym się cały personal kolei północnej 
posługuje, by zrozumieć, — że tak być dłużej nie 
powinno! 

A więc miarodajne czynniki, powinny były już 
dawno coś w tej mierze postanowić — wszak o spra- 
wie tej od dawna się mówi, ale czynów jeszcze 
niewidać ! 

Protest Rady miasta Lwowa. przeciw wywła- 
szczeniu Polaków w Prusiech. Na odbytem posiedze- 
niu r. m. Lwowa z końcem ubiegłego tygodnia uchwa- 
lono protest przeciw zamierzonemu gwałtowi pruskiej 
polityki antypolskiej przesłać na ręce prezesa Koła 
polskiego w Berlinie; wyrazy głębokiego współczucia 
naszym rodakom pod zaborem pruskim i słowa za- 
chęty do dałszej skutecznej a wytrwałej obrony przed 
gwałtem i przemocą, niemniej zapewnienie o jak naj- 
gorętszej pomocy ze strony społeczeństwa polskiego. 

Z prześladowań pruskich. Do redakcyi „Ka- 
tolika“ w Bytomiu (Górny Śląsk) przesłał pewien za- 
cny abonent karteczkę, zapisaną niernieckiemi literami. 
Tę kartkę pisało dziecko, kochające bardzo matkę, 
przed pierwszą spowiedzią św. Posłuszne napomnie- 
niom duszpasterza, chciało dziecko przeprosić matkę, 
którą obraziło. Biedne dziecko, ponieważ szkoła uczy 
je tylko po niemiecku, pisało jak umiało. Ale w tej 
chwili, kiedy dusza jego przemówiła do matki, nie 
pisało po niemiecku, chociaż szkoła nie uczy ani pa- 
cierza polskiego. Pisało po polsku. Qto nieudolne 
a jednak$wzruszające słowa jego prośby do matki: 


Kochano Matko profan wos dla Boga ichwin- 


: tego i neiichwinge Pani Marie i bfikich Ichwintich 


zo jo was Sowami Miichiami i Uzinkami obraichua 
prosan wos odpuichsiche mi. 

Tutaj jest nowy dowód na to, jak straszną krzy- 
wdę cierpią nasze dzieci, skoro szkoła ich nie uczy 
po polsku! Czy to straszne pisanie dziecka nie wzru- 
szy junkrów pruskich? — pyta „Katolik“. 


KAROL CZAPLICKI — Jubiler 


w Krakowie, Plac Maryacki L. 1, pod „Murzynami* 


= NA GWIAZDRĘ 


swój Magazyn i Pracownię 
wyrobów srebrnych i złotych, 


= 


Nr. 66. 


POSTĘP. 


A oto drugi; smutny przykład prześladowania 
nas przez Prusaków: 

Niebezpieczny polski papier. W szkołach w ob- 
wodzie przemysłowym na Śląsku nauczyciele zauwa- 
żali, iż dzieci niektóre miały poobwijane książki szkol- 
ne w polskie gazety. To zostało obecnie zakazane. 
Dzieci muszą zdjąć „polski papier". a zastąpić go 
niemieckim, którego, w razie gdy go same nie mają, 
dostarczy im nauczyciel. To ci dopiero gorliwość 
w germanizowaniu, zauważa „Głos Słąski*. Szczyt 
atoli osięgnie dopiero w tenczas, gdy nauczyciele będą 
baczyć na to, czy przypadkowo dzieci na śniadanie 
nie mają chleba z polską kiełbasą. 

Wstręt ogarnąć musi człowieka każdego, gdy coś 
podobnego słyszy, że się między ludźmi dziać może! 

Ważne dla kupców i przemysłoweów. Z 15 
z. m. zostały w prowadzone w ruch na na wszyst- 
kich kolejach lokalnych w zarządzie państwa pozo- 
stających (z niewiełoma wyjątkami) marki do franko- 
wania przesyłek pospiesznych w wadze do 20 kgr. 
Dotychczas marki takie były używane tylko na głó- 
wnych liniach kolei państwowych. Przy frankowanych 
temi markami przesyłkach nie potrzeba wypełniania 
osobnych tistów frachtowych; marki nalepia się na 
adresie umieszczonym na samej przesyłce. 

Dalsze upaństwowienie kolei prywatnych. Mi- 
nisterstwo kolei wezwało Rady administracyjne austry- 
acko-węgierskiego Towarzystwa kolei państwowych, 
czeskiej kolei północnej i południowo - północno - za- 
chodniej, aby dezygnowały swoich delegatów w celu 
obrad nad ewentualnem upaństwowieniem tych linii 
kolejowych. 

Minister skarbu dr. Kerytowski wręczył pre- 
zydyum lzby posłów projekt ustawy w sprawie obni- 
żenia podatku od cukru z 38 na 26 kor. za 100 kg. 
netto, w trzech etapach, mianowicie na 32 kor. z dniem 
1 września 1908, na 29 kor. z dniem 1 września 
1914 i na 26 kor. z dniem 1 września 1917. Usta- 
wa upoważnia rząd zapomocą odpowiednich. zarządzeń 
i pod groźbą grzywien występować przeciw sztuczne- 
mu podwyższeniu cen, a to w tym celu, aby zniżenie 
podatku wyszło wyłącznie na korzyść konsumentów. 
Ustawa wchodzi w życie tylko razem z zupełnem 
załatwieniem ugody i tworzy więc z nią junctim. 

Socyaliści między sobą. Podawaliśmy nieda- 
wno treść odezwy frakcyi rewolucyjnej P. P. S., w 
której zawiadomiono o rozwiązaniu łódzkiej organi- 
zacyi. z powodu bandytyzmu i zbrodni, na jakie w 
rezultacie działalność partyi zeszła. Przeciw tej ode- 
zwie wydała t. z. lewica P. P. S. nową proklama- 
cyę. w której protestuje przeciw rozciąganiu na cały 
ogół robotniczy łódzki takich zarzutów, jak „zdepra- 
wowanie robotnika łódzkiego*, „zanik moralności 
wśród ogółu robotników“ itp. a natomiast o wszy- 
stko złe obwinia frakcyę, która „zamiast nauki i u- 
świadomienia, wszczepiła w robotnika bezkrytyczną 
wiarę we wszechpotężną moc brauninga, sądziła, że 
efektami i frazesami można budzić ruch, a w gabi- 
netach układać plany rewolucyi, wreszcie, która aby 
naprędce stworzyć sobie dużą organizacyę, powołała 
w Łodzi na naczelne stanowiska partyjne odpadki 
partyi“... itd, 

Szkoda, że ten krytycyzm powstał u obu stron 
tak późno. 

Podwyższenie kontyngentu rekruta. Z Wiednia 
donoszą, że minister obrony krajowej domaga się 
podwyższenia kontyngentu rekruta dla obrony krajo- 
wej o 4000 ludzi. — W r. 1908 podwyższony ma 
być kontyngent o 9000 ludzi. 

Prusacy przy robocie. Z Mysłowic donoszą: 
Znany z polakożerczej działalności „Ostmarkenverein* 
zajmuje się od niejakiego czasu wymianą pruskich 
pieniędzy, a czysty dochód idzie na cele antipolskie. 
W tym celu ustawiono czterech drabów, którzy ata- 
kują chłopów galicyjskich, wracających z Saksów, 
1 zmuszają ich do wymiany pieniędzy w Agencyi 
„Ostmarkenvereinu,. Dotąd wymiana pieniędzy odby- 
wała się po stronie galicyjskiej i ktokolwiek zajmo- 
wał się tem przedsiębiorstwem, był nam milszy, niż 
„Ostmarkenverein*. Zwrócić się więc należy z oby- 
watelskiem wezwaniem do wszystkich biur pośredni- 
ctwa pracy, szczególnie w Oświęcimiu, Chrzanowie 
i w Krakowie, aby znalazły drogę do pouczenia 
chłopów, na jaki cel wędrują zyski, otrzymane z wy- 
miany pieniędzy w „Ostmarkenvereinie". Trzeba wie- 
dzieć, że nie chodzi tu o drobną kwotę, ale o ty- 
siące koron. 

Mason burmistrzem Rzymu. Rzymska rada miej- 
ska wybrała onegdaj burmistrzem miasta Ernesta Na- 
thana, żyda, do niedawna wielkiego mistrza włoskiego 
„Wielkiego Wschodu*. Ernest Nathan był dawniej 
zaciętym republikaninem, później godził się z monar- 
chią i stał się jej wiernym sługą. Dla katolickiego 

mu jest ten wybór wprost niesłychaną prowokacyą. 


Lalki, Zabawki dla dzieci, Konie*na biegunach 


Pół wieku pracy przemysłowej. 


(Jubileusz Browaru tenczyńskiego) 


Rok założenia Browaru w Tenczynku 1857, był 
rokiem klęsk elementarnych — rokiem głodu.. Wte- 
dy-to śp. Adam hr. Potocki, jako jeden z głównych 
pionierów budzącego się wówczas w kraju przemy- 
słu rodzimego, nie chcąc drogą samej jałmużny wspie- 
rać lud biedny, obmyślił i natychmiast wykonał inny 
projekt przyjścia z pomocą ubogiemu ludowi. Zało- 
żył w tymże roku 1857: młyn, piekarnię, i browar 
w Tenczynku. 

Rozumie się, że już przy budowie tego rodzaju 
zakładów przemysłowych — ruch pracy i zarobków 
wzmógł się w całej okolicy, a ukończona 8 grudnia 
tegoż roku budowa tych zakładów i rozpoczęta na- 
tychmiast produkcya, odrazu zapewniła pracę i utrzy- 
manie setkom rodzin. 

Oto początek założenia — między innymi, Bro- 
waru w Tenczynku, którego produkt zasłynął nieba- 
wem nietylko w kraju, ale daleko poza jego grani- 
cami. 

Adam hr. Potocki był właścicielem browaru ten- 
czyńskiego, aż do końca swego życia, zaś w roku 
1875 przeszedł browar w inne ręce i zmieniał kolej- 
no kilka razy swych właścicieli. — Dopiero dnia 
1 kwietnia 1903 roku, ta słynna ongi oaza produ- 
kcyi krajowej jaką był Browar tenczyński — prze- 
szła na własność Tow. Akcyjnego, do którego na- 
leżą ludzie godni założyciela browaru, ludzie miłują- 
cy kraj i pragnący całą duszą dźwignąć go ekonomi- 
cznie. Nie traktują oni browaru tenczyńskiego, jako 
objekt wyłącznie spekulacyjny, lecz dbają o to, by 
produkt browaru był jak najlepszy, jak najrzetelniej- 
szy — i by w ten sposób utorował sobie drogę naj- 
szerszego zbytu. To też doprowadzono już do tego, 
że na wystawie hygieniczno-gatronomicznej w roku 
1904, w słynnym z wyrobu piwa Pilznie czeskim 


browar tenczyński otrzymał za swe znakomite 
piwo — najwyższą nagrodę: złoty medal i dyplom 
honorowy. 


Dyrektorem browaru jest znany zaszczytnie prze- 
mysłowiec i człowiek niespożytej energii p. Winiarski, 
którego patryotyczny sposób myślenia znany jest po- 
wszechnie. On torował drogę produkcyi krajowej 
właśnie tam, gdzie jej Niemcy zagrażali i toruje da- 
lej, przeto piwo browaru tenczyńskiego jest już sze- 
roko znane. 

Obecny, pół wiekowy jubileusz istnienia bro- 
waru obchodzony jest jako Święto półwiekowej pracy 
przemysłowej. Chcąc właśnie uczcić odpowiednio tę 
rocznicę a zarazem pamięć założyciela browaru, po- 
stanowiono urządzić w dniach 5, 6 i 7 grudnia t. j. 
w czwartek, piątek i sobotę sprzedaż piwa i cały do- 
chód jaki sprzedaż flaszkowa dla domów prywatnych 
piwa tenczyńskiego w tych dniach przyniesie — ofia- 
rowuje Browar na rzecz Towarzystw : Szkoły Ludowej 
Oświaty Ludowej. 

Spodziewać się należy, że całe społeczeństwo 
polskie przyjmie to do życzliwej wiadomości — i w 
myśl obowiązującej zasady popierania przemysłu kra- 
jowego, jak również w chęci przysporzenia Tow. 
Szkoły Ludowej i Tow. Oświaty Lud. znacznego 
dochodu — w dniach jubileuszowych korzystać z za- 
kupna piwa tenczyńskiego nieomieszka. 


Ostatnie wiadomości polityczne, 


Po proteście posłów słowiańskich w parlamencie 
wiedeńskim prasa niemiecka nie może się uspokoić. 
Gazety niemieckie krzyczą, że protestem naruszone 
zostały prawa międzynarodowe i jakoby horda 
krzyżacka projektem wywłaszczenia Polaków nie 
gwałciła żadnych praw. Protest polskich posłów 
w Austryi poruszył przedewszystkiem gniazdo 
szerszeni hakatystycznych w Berlinie, którzy pie- 
nią się z wściekłości, że eoś podobnego miało 
miejsce w parlamencie austryackim. 


Z Prus i Zaboru pruskiego. 

W Sejmie pruskim przed kilku dniami toczyła 
się dyskusya nad przedłożeniem wywławczenia. 
Przemawiało kilkunastu mowców, między innymi 
dwaj polscy: ks. prałat Jażdzewski i dr. 
Dziembowski, którzy całe przedłożenie rzą- 
dowe piętnowali jako dzieło nienawiści krzyża- 
ckiej jako czyn, który zadaje kłam całej cywili- 
zacyi niemieckiej. Po dyskusyi przedłożenie wy- 
właszczenia przekazano komisyi spe- 
cyalnej złożonej z 28 członków. 

Szanse przedłożenia. 

Po pierwszych rozprawach w Sejmie pruskim 
dzienniki niemieckie wyrażają przekonanie, że 
przedłożenie nie przejdzie tak gładko. 

Konserwatyści chcą przeprowadzić w projekcie 
bardzo gruntowne zmiany i ograniczenia. 


Welno-konserwatywni są również nieprzychyl- 
ni przedłożeniu. Centrum, Polacy i wolaomyślni 
odrzucają z gruntu cały projekt. Jedynie narodo- 
wo-liberalni skłaniają się do poparcia projekta, 
ale i oni także żądają osłabienia niektórych prze- 
pisów projektowanej ustawy. 

Jeżeli więe nie przyjdzie do jakiego kompro- 
misu między korserwatystami a narodowo-liberal- 
nymi, to ustawa uchwaloną nie będzie. Frakcye 
wolnomyślne Sejmu odbyły wspólne posiedzenie, 
na którem jednomyślnie uchwalono głosować prze- 
ciw ustawie. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Posiedzenia Dumy rosyjskiej bywają prawie 
regularuie bnrzliwe. Reakcyoniści bowiem każde 
śmielsze słowo posłów opozycyjnych przyjmują 
krzykiem i hałasem. Dosyć długo ciągnęła się dy- 
sknsya nad adresem wiernopoddańczym Dumy do 
cara. Projekt adresu został przyjęty według ży- 
czenia pazdeiernikowców. Poprawki wniesione przez 
inne grupy, między innymi Koło Polskie, zostały 
odrzucone, wobec czego Polacy wstrzymali się od 
głosowania. Na jednem z ostatnich posiedzeń Du- 
my prezydent ministrów Stołypin przedstawił pro- 
gram rządu. W dyskusyi nad programem przyszło 
do burzliwych scen. Przywódca kadetów poseł Ro- 
diczaw atakował namiętnie rząd i wyraził się 
przytem, że w przyszłości zamiast słowa „stry- 
czek* używać będzie „chusteczka Stołypina na 
szyję“. Przy tych słowach powstała ogromna wrza- 
wa. Posłowie z prawicy rzucili się ku trybunie 
mowcy i chcieli go atakować. Dzwonka prezy- 
denta nie było słychać. Posłowie z lewicy odpro- 
wadzili Rodiczewa na jego miejsce. Wśród wrza- 


"wy prezydent ministrów i ministrowie opuścili 


salę. 

Postawionym został następnie wniosek o wy- 
kluezenie p. Rodiczewa z 15 posiedzeń, który 
został ogromną większością przyjęty. 

Zdaje się, że niedługo i trzecia Duma rzą- 
dowi się sprzykrzy. 


NADESŁANE. 


Podarunek 


= dla każdego stosowny EE 


stanowi 
artystycznie malowany na szkle kolorowym 
do powieszenia - de powieszenia 
na oknie witraż na oknle. 


Nieustająca wystawa gotowych wyrobów 
w domu własnym przy ul. Swoboda |. 2 


(koniec ul. Wolskiej). Telefon Nr 137 oraz w gmachu 
Tow. Technicznego ul. Straszewskiego L., 28. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻOW 


oszkleń artystycznych 


I FABRYKA MOZAJKI SZKLANEJ 
8. G. ZELENSKI 


W 1907 r. najwyższe odznaczenia (Grand Prix) na 
wystawach międzynar. w Wiedniu, Antwerpii I Paryżu. 


ZR WKK OK OO OK OK A KOC OOOO 
Każde naśladownictwo będzie ścigane karnie. 
Jedynie prawdziwym jest tylko 


BALSAM THIERRY EGO 


z zieloną marką ochronną zakonnicy. 
Prawale zastrzeżone. 12 małych albo 6 podwójnych 
flaszek lub 1 wielka specyal- 
na z patentowanem zamknię- 
ciem 5 Kor. 


Maść centyfoliowa 


Thierry'ego 
przeciw wszystkim, nawet 
przestarzałym ranom, zapale- 
iom, skaleczeniom i t. d. 

2 słoiki Kor. 3°60. 
Przesyłka tylko za zaliczką, 
lub poprzedniem przysłaniem 

należytości. 
Te obydwa środki domowe są 
a powszechale uznane I oddawna 
A. Thierry m Pregrada słynne. 
bei Robitsch-Sauerbrunn. Zamówienia należy adresować : 


Aptekarz A. Thierry; w Pregrada koło Rohitsok- 
Sauerbrunn. (L. 94—49 --x). 


Składy w aptekach. Broszury z tysiącami oryginalnych 
listów z podziękowaniem darmo i epłatnie. 


463638 POE IAE NE 5 ARCHE E AIIE a HE EIEEE 3 EEE E s EE NAK 


NI 
[ICH DIEN] 


Allein echter Balsam 
aus der Śchutzenge|-Agotheke 


DE AE i IEEE IEEE 2 AEAEE IE TE AAGIEBKJGEJI ZUG 266 AIEEE PICO EIK IE GIZA 


AKIK IE 2 AOGIOKIOK LOGINIE IE HE IDEI IBERE IENEI IE SEIE IR E BK AKSK SNAKEA: 


poleca po cenach Fabryczny Skład lalek i zabawek dla dzieci. 
konkurencyjnych Plac Maryacki 2. (Za WP. Herliczką). 


sztucznych i spec. leczniczych x, K, RZĄGA i GHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4, 
Lekarskiego krak., polecone przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE Gleshiiblerskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, tudzież 


litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drog aeryach — 
cenniki na żądanie darmo. (L. 103). 


c Fabryka wód mineraln, 


BPIAWNIONA wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. 
odpowiadające składem chemicznym wodom : Bilińskiej, Seltersklej, 
specyalne lecznicze jak: 


z” 


POSTĘP Nr. 67 


Kupujcie u chrześcijańskich P, T. Kupców i Przemysłowców, ogłaszających się w „Postępie*. 
G6GG6GG6GG6G656666666666666666669666665 


Jubileusz półwiekowego istnienia Browaru w Tenczynku. 


© Zarząd Browaru Akcyjnego w Tenczynku ma zaszczyt zawiadomić, że z powodu półwiekowego Jubileuszu 
ć Browaru: eały dochód ze sprzedaży piwa tenczyńskiego, butelkowego dla domów prywatnych 


w dniach 5, 6 i 7 grudnia t. j. we czwartek, piątek i sobotę praseznacza na rzecz krajowych Towarzystw 


SZKOŁY LUDOWEJ i OSWIATY LUDOWEJ. 5 
W tym celu, działając w porozumieniu z Zarządami wpomnianych Towarzystw — oznacza się następujące 

miejsca, gdzie piwo butelkowe tenczyńskie w dniach jubileuszowych nabywać można: 
D 


Reprezentacya Browaru Tenczyńskiego, ulica św. Tomasza L. 11 (hotel Saski) 
Mostowa L. 12 
Handel towarów korzennych i delikatesów Antoni Tylko (ulica Karmelicka L. 32). 


= CE NY = 
13 butelek Tęczy . . . „K. 2-— Pojedyncza but. 16 hal. | 11 butelek Bawaru (a la Spatenbrau) K. 2:60 Aaa but. 26 hal. 
11 ,„ Marcowego (Ala Pilzneńskie) „ 2— * „ 20, |10  „ Porteru (4 la Angielski) „ 2— a SZZĄL 
Kaucya na pojedynczą butelkę 10 halerzy. 
Z poważaniem ZARZĄD. 


i inne rasowe psy i ptactwo. Różne młode rasowe kury. Jaja do wylęgu. Małpki. angora koty. £ 
Kolibry, gadające papugi, harc. kanarki. Praktyczne klatki i przybory do chowu, żywność, złote 

rybki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny. Puchacze. — Cenniki bezpł. za nadesłaniem 5 hal. marki. — Bardzo tanio 
wypycha się ptaki i zwierzęta, — Pierwszy największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju w całym kraju. 


handel pod firmą 


3 
Odznaczony więcej jak Odznaczony więcej jak + Powszechnie znane z jakości 
100największemi nagro- 100największemi nagro- <> 
dami na wystawach dami na wystawach +% | 
światowych. światowych. %* K awy an gje S ie? 5 
| 4 
r 6 e opłatnie za zaliczką wysyła = 
Pierwszy galicyjski Z00 ggiczny Zakład „ORNIS 2 uh Kigr. . Nr l . . Kor 1060 $ 
2 4 2 12:80 
Założony w r. 1897 w Krakowie. i ON MS w 2 * 
Właśc.: A. MUSIOŁEK, dostawca c. k. urzędn. państw. poleca się nadal Szan. Publiczności. » 4'fa n n 3 „ 1420 
Sklep : Kraków, ul. Sławkowska Nr. 16, naprzeciw „Grand Hotelu“. Hodowla: Półwsie Zwie- 44100, „ 15:80 
rzyniec. Willa „Wisła“. Menażerya w Parku Krakowskim, posiada więcej jak 100 ładnych oka- * 4 d * 
zów różnych zwierząt otwarta dla P. T. Publiczności. — Poleca: młode Bernhardy od 25 złr. 2 hm” 2 „ 5 n»n 17— 4 


ji © 


FRWEGUARRAGNAGPRYRALGORTARENE | 90$EHO0FE 


> Wojciech Olszowsk 


% Kraków, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


34 Na św. Mikołaja i Gwiazdkę $$ See aeaaea nannaa aaa 


Wałeczki elastyczne 


KID i CEL "ESEE 


do zaopatrywania drzwi i okien 
od przeciągów i zimna. 


Największy wybór latarek 
stajennych i ręcznych. 


Najpiękniejsze ozdoby na drzewko 


świeczki, lichtarzyki — stosowne podarki 
na gwiazdkę — polecają 


Reim i Sp., Kraków. 


363980 BDRBRWEERIGG0EREAGYIB:. 080388 


i 


poleca: Bardzo gustowne Bonbonierki z cukrami i różne figle 
odpowiednie na podarki w wielkim wyborze 


Handel Owoców i Delikatesów Maryi Madejskiej w Krakowie, Sukiennice 30 


wprost Wieży Ratuszowej. Wysyłki odwrotnie. 


Magazyn przyborów dla Dam oraz przyborów do szycia | modniarstwa 


auf] pod firmą = 


ZYGMUNTET SLIMAKOWSEI. 


w Krakowie, Rynek główny, Linia A—B. 
Materye jedwabne, Pończochy damskie, | Koronki kościelne, Krepiny, Aplikacye, 
Pończochy dziecięce, Hafty szwajcarskie, Koł- | Żaboty, Gazy i Tiule. Guziki, Taśmy, Rękawi- 
nierze, Pióra, Kwiaty, Paski, Wachlarze, | czki, Krawaty damskie, Szale koronkowe , 
Parasole, Boa, Gorsety paryskie, | Perfuraerye francuskie i angielskie. z SS ajwyaazo oznaczanie światowa! S 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie. === W niedziele i święta sklep zamknięty. % I Najwyższe odznaczenie światowe ! 


= > Ę NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ CEJLON :: 
A PYRANIA 0000 puntsla Cejlon Tea“ 


; pod własną marką ochronną „PALMA“, importowaną + 
i ; wprost z Ceylonu, a urzędownie chemicznie badaną +$ 
i ka po cenie: A 


z: Nr. 1 opakowanie ( 1 K. 40 h. za 125 gr. S 
W i: czerwono -złote:|(— „ 75 „ „ 621, n X 
g |: Nr.2 opakowanie | 1 K. 20 h. za 125 gr. Š 
NĄ  :: fiołkowo-złote: |— „ 65 „ „ 622 „ Š 


s przy odbiorze 1 kg. naraz, franko opakowanie i porto 
s do każdej miejscowości Austro-Węgier — poleca š 


Wpierw 1: 


NŁ— n l Jom Ra w 
obecnie TN ŻA Hawełka w Krakowie ; 

s: ces. i król. Dost. Dworu Austro-Węg. i król. Grecji. w 

Dla P. T. Kupców odpowiedni rabat. Ry 

s RERE RETEG GORACO E ROSĄ 


Największa w kraju firma 


R. Pawłowski 


Dostawca Związku c. k. Urzędników 
państwowych 


== Kraków, Rynek L. 18, == 


Poleca swe znakomite przez hafsiarnie 
„i pracownie krawieckie wypróbowane 
7 maszyny do szycia i do haftu, którym 

żadne inne dorównać nie mogą. — Nie- 

zrównane w szyciu i niedoścignione 
w hafcie. 


2% - NTT. RATA OOO TWE a 
o, 
=> 
+ 


po cenach przystępnych: 


>~ Lalki, Zabawki, — 
| ry Towarzyskie, Koniki 


LPD r krajowego. 


Kraków, Rynek Główny Nr. j ) 


Żądajcie cenników. 


Konfekcyi damskiej, oraz Uwaga?! Magazyn w nie- 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej L. 3. nracownia sukien nod tachowvm zarzadem. dziele i świeta zamkniety. 
Nakiadem Związku Stow. katol. rzein.-robotn. Drukiem W. Korneckiege i K. Wojnara w Krakowie. Odpowiedzialny redaktor: Karol Holeksa. 


p 


